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R edakcya i A dm inistracya 
K raków  

K O Ł O  M I E S Z C Z A Ń S K I E  
ul. Jag-iellońska 1. 9.

ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
MIESZCZAŃSTWA POLSKIEGO

W y c h o d z i  co  sobotę.

N um er p o je d y n cz y  20 hal.
Prenumerata z przesyłką pocztową
m ie s ię c z n ie  . . . .  80 ha l. 
k w a rta ln ie  . . 2 K . 40 „
p ó łr o cz n ie  4 '50h ., r o cz n ie  8 K

O g ło sz e n ie  je d n o ra z o w e  10 h .,  częśc ie .. 
p o w ta rz a n e  7 h . , z a  1 c e n t im e tr  k w a d r  j

Po zatargu Koła 
polskiego z rządem.

Tradycyjnie lojalna polityka Kola 
polskiego w Wiedniu, polegająca na 
bezgranicznej ofiarności na rzecz au- 
stryackiej idei państwowej, na nieby­
wałej wstrzemięźliwości w zdobywaniu 
dla mieszkańców kraju korzyści eko­
nomicznych i kulturalnych, jakie inne 
prowincye austr. oddawna już posia­
dają; polityka, polegająca na uchwala­
niu wszystkich t. zw. konieczności 
państwowych, budżetów, których się 
dawniej rozmyślnie może nigdy nie 
studyowaio, by nie odkryć w nich mi­
lionowych krzywd krajowi naszemu 
corocznie wyrządzanych, polityka ta 
doznała w ubiegłym tygodniu wielkie­
go niepowodzenia. Rząd zlekceważył 
zasadnicze żądanie Polaków i wmię- 
szal się w niewłaściwej chwili w spór 
nasz z Rusinami.

Cale społeczeństwo wyrobiło sobie 
niezłomne przekonanie, że reprezenta- 
cya polska w Wiedniu poniosła dot­
kliwą i niepowetowaną klęskę.

Zatarg Koła polskiego z rządem na 
razie załatwiony. Ten sam minister, 
który wyrabiał znane orędzie cesarskie 
dla Rusinów, czynił z obawy o utratę 
swej teki starania, o załagodzenie p o ­
ważnego konfliktu. Konflikt ten m u­
siałby był doprowadzić do przesilenia 
i tylko o d r o c z e n i e  g l o s o w a n i a  
n a d  w n i o s k i e m ,  stwierdzającym, że 
m i n i s t e r  H e i n o l d  s t r a c i ł  z a u ­
f a n i e  K o l a  p o l s k i e g o ,  do dnia 
następnego, umożliwiło bar. Heinoldo- 
wi wybrnięcie z bardzo trudnej sy- 
tuacyi.

Kolo polskie, a raczej łojalniejsi jego 
członkowie, uspokoili się już na samą 
wiadomość, że cesarz przyjął łaskawie 
nietylko ministra dla óałicyi, ale także 
prezesa reprezentacyi polskiej, któremu 
wyraził ubolewanie, że z powodu przy­
krych, z żadnej strony niezamierzonych 
wydarzeń, powstało niebezpieczeństwo 
zamącenia tradycyjnego, przyjaznego 
stosunku Kola polskiego do rządu i 
któremu dal do poznania, że intencyą 
jego jest, aby także na przyszłość d o ­

trzymywano przestrzeganej dotychczas 
zawsze zasady, iż kwestye narodowo- 
polityczne w Galicyi mogą być roz­
wiązywane tylko przez porozumienie 
między Polakami a Rusinami. — Z a­
miast nieufności dla bar. Heinolda 
uchwaliło Koło polskie, „że przyczy­
ny, które w płynęły  na zm ianę  
jego  stanow iska politycznego w o ­
bec rządu, przestały istnieć".

Być może, że Kolo inaczej postąpić 
nie mogło w chwili, kiedy w pełnej 
Izbie toczyła się debata nad nową u- 
stawą wojskową, którą parlament we­
dług niedwuznacznego „ ż y c z e n i a ' ;  
rządu załatwić miał w ściśle określo­
nym terminie, ale na każdy sposób 
w polityce posłów naszych w Wiedniu 
zajdzie zapewne w niedługim czasie 
ważna zmiana.

Rewizya programu polityki Kola na­
stąpić musi z powodu zasadniczej 
zmiany w austr. polityce zagranicznej, 
bo jak już w poprzednim numerze na­
szego pisma stwierdziliśmy, oczy sfer 
miarodajnych o d w r ó c i ł y  s i ę  o d  
W a r s z a w y  a z w r ó c i ł y  s i ę  w s t r o ­
ił ę K i j o w a .

I w tak ważnej chwili zastanowić 
się trzeba nad rezultatami naszej d o ­
tychczasowej polityki w zaborze a u-, 
stryackim, oraz nad następstwami zmia­
ny stosunków naszych w tem pań­
stwie.

Rabunkowa gospodarka, jaką upra­
wiano w erze przed konstytucyjnej 
w Galicyi, przyprowadziła kraj nasz do 
ruiny; przez pól wieku blisko wysyła­
liśmy po nadaniu konstytucyi posłów 
naszych do Wiednia, lecz posłowie ci 
mimo upływu tak długiego czasu z po ­
wodów na wstępie tego artykułu po ­
danych nie zdołali ani naprawić krzywd 
dawniejszych, ani podnieść dobrobytu 
ludności, ani wywalczyć podstawy, na 
którejby się praca nasza ekonomiczna 
i narodowa skutecznie oprzeć mogła.

Walka o mandaty i posady w spo­
łeczeństwie tak zubożałem, że setki ty­
sięcy najzdrowszych ludzi szukać musi 
corocznie chleba w obcych krajach, 
rozbiła nas na dziesiątki stronnictw 
i grup politycznych; powstały wśród 
nas kłótnie, jak wśród małżeństwa

środków do życia pozbawionego; nie­
nawidzimy się wzajemnie jak najwięksi 
wrogowie, — a właściwi nasi nieprzy­
jaciele cieszą się, że w ten sposób sta­
jemy się coraz podatniejszymi do zu­
pełnego poddania się ich wpływom, do 
powolnego wynarodowienia się.

W  takiej dla nas wielce niebezpie­
cznej chwili, zbudzić nas może z tej 
obojętności, z tej ospałości i gnuśności 
zmiana stosunku naszego do rządu — 
zmiana wielce pożądana i wprost ko­
nieczna.

Zajęcie męskiego stanowisko wzglę­
dem rządu, który w ten sposób zlek­
ceważył jedno z naszych najważniej­
szych a pod każdym względem uspra­
wiedliwionych życzeń, napełni społe­
czeństwo otuchą i wiarą w własne siły 
a tego dwudziestomilionowemu, lecz 
samodzielności pozbawionemu narodo­
wi koniecznie potrzeba. Dlatego też 
klęski, zadanej Kołu polskiemu w W ie­
dniu nie będziemy uważali za klęskę, 
jeśli reprezentacya nasza w Wiedniu 
wyciągnie z postępowania rządu nale­
żyte konsekwencye.

Samorząd miejski clla 
I^rólestwa

W e środę odbyło się osta tn ie  posiedzenie 
komisyi specyalnej R ady  państw a do sp raw  
samorządu miejskiego w Królestwie Pol- 
skiem. Prezes komisyi K o b y l i ń s k i  j |  
dowodził, że w R adach  miejskich powinien 
być zaprowadzony w y ł ą c z n i e  j ę z y k  
r o s y j s k i ,  k tó ry  ludność zna dzięki w pro­
wadzeniu go w uczelniach średnich i w yż­
szych.

S z e b e k o nie uw aża za najważniejsza 
kwestye, jaki język będzie p rzy ję ty ,  je­
dnakże  ludność zajmie stanowisko odmowne 
wprowadzeniu języka  rosyjskiego. J ę z y k  
polski u su n ię ty  jes t  zarówno z un iw ersytetu , 
jak  i ze szkól średnich i ins ty tucy i rządo­
wych, dlatego też  usunięcie go z R ad  miej­
skich sprawi wrażenie u jem ne i wpłynie 
u jem nie  na stosunki pom iędyz Rosyanami 
a Polakam i. Głownem zadaniem  samorządu 
jest podniesienie ekonomiczne miast. Do 
tego celu konieczne są dobre stosunki wza­
jemne radnych  miejskich.

Szebekę poparł ks. O b o 1 e ń s k i j, k tó ry  
wniósł kilka poprawek.

Spraw ę językow ą w samorządzie pos ta ­
wiono w projekcie w redakcyi D um y bez 
zmian. W prowadzono tylko uzupełnienie
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ks. Oboleńskiego, ż e k a ż d y  r a d n y  
m a  p r a w o  p r o s i ć  p r e z e s a  o 
p r z e t ł u m a c z e n i e  w k r ó t k o ś c i  
k a ż d e j  m  o$c y p o l s k i e j  n a  j ę ­
z y k  r o s y j s k i .

P rzy  a r tyku le  o języku  w samorządzie 
zna jdu je  się uwa/fa, w której powiedziano, 
że w 8 m ias tach  gub. suwalskiej zostaje  
w prow adzony p z y k  litewski. K om isya uw a­
gę t ę  przerobiła naf  paragraf  specyalny, 
przyczem postanowiła, żę w m iastach  tych 
m o ż n a  u ż y w a ć  j ę z y k a  p o l s k i e ­
g o  n a  r ó w n i  z l i t e w s k i m .

W  projekcie sam orządu  zna jdu je  się a r ­
tykuł, w k tó ry m  wyliczone są m i a s t a  
p o w i a t o w e  p r z y s,ż ł e j g u b e r n ii 
c h e*ł m s k i e j. Przedstawiciel rządu  o- 
świadczył, że jeżeli R ada  odrzuci p ro jek t  
chełmski rząd nie zgodzi się na w p r o ­
w a d z e n i ^  t a m  s a m o r z ą d u .

Związek cłowy bufcarsko&erbski.t  o

Bułgarya  i Serbia dążą  usilnie do urze­
czywistnienia związku clowego nad czem 
szczęgfólnie p racu je  pełnomocnik .serbski 
w Sofii dr. Spalajković i pełnomocnik buł­
garski Tiśęd.

Związek ten m a wszelkie widoki pow o­
dzenia, jeżeli suŁuwzględni, żeSprezydfepci 
m in is trów  Milovanović i Geśov rozporządzają  
wszystkiemi środkami, któremi m ożna  p rzy ­
spieszyć u trw alenie  jedności ekonomicznej 
m iędzy  Serbią i Bułgaryą*

Nie w iadomo jakie stanowisko wobec za­
miarów bulgarsko-serbskich zajmie A ustrya. 
G dyby jb ® E t$  zachowała się podobnie jak  
niedawno, k iedy  to A ustrya  przeciw uło­
żonemu już  związkowi założyła swoje v e t  o, 
to  p ro jek tow any  związek nie przyjdzie do 
sku tku , chyba, że wspom niane państw a  
m ają  zapew nioną ,,opiekę na w ypadek  od- 
niowrttlgo stanowiska Austro-W ęgier.

Celem związku m a być wspólna obrona 
przeciw zachodniem u naciskowi ekonomicz­
nemu, k tó ry  tam u je  rozwój samodzielności 
gospodarczej obydwóch państw.

Spraw a chełmska.
Podczas deb a ty  nad us taw om 'w yodrębn ie­

niu Chełmszczyzny oświadczył minister spłaty) 
w ew nętrznych , że  sk rom na treśS ustaw y nie 
pow inna była  wywołać tego rożnami ętnienia, 
jakie ąię objawiło w ar tyku łach  dzienników 
i m a n ife s ta c y a c h ; iPil przysgłn naw et do 
o k ropnych  scen ulicznych we Lwowie, które 
naw et świadczą o szowinizmie Polaków. 
W  gońcu oświadczył, p e  przedłożenie m s  
w ie lk i^  znaczenie dla państw a, gdy  m a na 
celu uchron ić ‘ ludność rosyjską przed przy­

g n ę b ie n ie m  jej i zbliżyć ją  do k u l tu ry  ro­
sy jsk ie j .

Rząd nie uk ryw a  tego, że projekt ustawy  
jest początkiem za-ządzeń, które rząd za­
mierza przedsięwziąć, aby Chełmszczyznę 
wcielPć do kultury rosyjskiej. W  ty m  kie-'.'
runku  uigdy się z przeciwnikami nie po­
rozumiemy.

Z i n o w i e w (prawica), wskazuje na  to , 
że u s taw a w ypracow ana posp ieszn i^  nie 

jjfopiera sićgna dosta tecznym  m ateryale  s ta ­
ty s ty czn y m . Godność R ad y  państw a  nie 
pozwala na  taki pośpiech. Um otywowanie 
u s taw y  opiera sfe? na cyfrach legendarnych, 
zachodzi więc k o n i e c z n o ś ć  g r u n ­
t o w n e g o  p o p r a w i e n i a  u s t a w y ;  
w p 1 e n u m i w komisyach.

A n d r e j e w :s k i (nacyonalista)" oświad­
cza się za przyjęciem us taw y w redakcyi 
Diuny. Ż adnym  wpływom nie uda  się prze­
szkodzić Rosyi w przeprowadzeniu jej za­
m iaru

C h r z a n o w s k i  omawia polityczne n a ­
s tęp s tw a  u s ta w y ;  stwierdza, że z powodu 
postanow ień w y ją tkow ych  ma ona cha rak te r  
po li ty czn y  i sprzeczna jest z m anifestam i 
z 30 kwietnia i 17 października 1905. Po­
w ątp iew a, czy rząd ma prawo wnosić przed­
łożenie, ograniczające polską ludnosS Chełm­

szczyzny. Wydzielenie C hełm szczyzny ' roz­
budzi narodowościowy antagonizm  i w y­
woła ogólne niezadowolenie, gdyż obce ludy 
becfrt żądalyi narodowego i religijnego w y­
odrębnienia, co w końcu doprowadzi do- 
podkopam a idei rosyjskiej jedności p a ń s t ­
wowej i osłabi państwo.

Zastój w  gospodarce miejskiej 
w  Krakowie.

Nie od razu K raków  zbudow ano, stwier­
dza znane przysłowie, ale zasady  .takiej me 
pov.inna&się trzym ać żadna ad m m is tracy a  
miejska a tem m  niej zarząd m ias ta  K rakowa, 
przed dwom a la ty  znacznik rozszerzonego; 
a je d n a k  skonstatować musimy, że w ty m  
roku w strzym ano w naszem mieśęić*ws|yst- 
kie*prawie robo ty  miejskie. Nie kładzie si,ę 
bruków, chodników ; robo ty  kanalizacyjne 
u tk n ę ły  a naw et budow a kanałów w ze­
szłym roku uchwalona i łozpoczę taą  póśfę- 
puje bardzo wolnym krokiem, jak  się*zdaje, 
w myśl przysłowia : , .powoli dalej zajdziesz11.

Zawalone m u ry  gm achu przy ul. Smo­
leńsk przeznaczojl.ęgp! na M uzeum  techn. 
przemysłowe odbudow ano wprawdzie i n a ­
k ry to  dachem , ale nad  stropam i, które 
t rzeba  wyrzucić, długo jakoś nam yśla ją  ^ię 
powołane do tego^organa. Gmach mial być 
w jesieni •■Zeszłego roku gotowym  ifBdęlanym 
do uży tk u ,  ale j&śli ta k  dalej pójdzie b ę ­
dziemy musieli e z e k a a W  wykończenie co?; 
najm niej jeszcze do jbsieni roku 1913.

W ykończenie  budowy opóźni siię więc
0 całe dwa lata.!

Zapanował zasjtó j; nowych robót miasto 
n ieS ro zp o czy n aS b o  niema pieniędzy'*,; roz­
poczę tych  nie wykończa, bo b rak  gotówki. 
K ilku dostayi^jow, k tó ry m  za wykóńanie 
ju ż  dostawy miasto ,,na razie11 zapłacić nie 
może?' czeka z wykoiic-zepnem innych robót 
aż  do o trzym ania  zap ła ty  za poprzednie-

T ram w aj wielkim kosztem rzekomo w celu 
budow y nowych linii i zaprowadzenia wy^.j 
g£d dla publiczności W y k u p io n y ,  kursuje 
jak  przed 1Ź  l a t y ; do odległych dzielnic
1 z ppwrotóm chodzi się jak  dawniej p i3§ | 
chotą. D eklam aćye o slwrarzeniu dogodnej
a szybkiej, konuinikacyi z najodleglejszymi 
p u nk tam i .miasta przebrzm iały  jak  śpiew 
słóyjika p$jtVv,ySitdzeniu piskląt z tą  tylko 
różnicą; z£*?się p isk lę ta  tramwajowy, nie 
wylęgły, jak  twierdzą niektórzy, w skutek  
zaziębienia ja jek , bo w zimie nad budową 
nowych linii tram w aj owych debatowano.

Kierownicy gospodarki m ie jsk ie !  iako 
biegli w piśtnięj;': jedne tylko p d z ^ ta w i l i  
p a m ią tk ę :  obszerne sprawozdanie drukowa­
ne i to jest cały efekt dotychczasowej ich 
pracy.

Miasto Kraków t. j. zarząd midsta, ma 
pewien nadm iar  ludzi piszących S p r a w o ­
zdania  i rysujących p lany  a za to wielki 
b r a k  wykonawców i dobrych /g o sp o d a rz y ć  j

Inaczej dzieje gjię pod ty m  względem 
we Lwowie; gdzie p rak ty czn ą  p racę  więcej 
cenią ' niż teorye. Lwów liczy dziś około
170.000 ludności, K raków  z Podgórzem 
przeszło 170.000, są to za tem  prawie równe 
co do wielkości m iasta . Ale Lwów m a 24 
k ilom etry  kolei e l e k t r S  Kraków  tylko 9.5 
km., we jBwowie korzys ta  z t ram w aju  co 
miesiąc 2 i pół miliona osób, w Krakowie 
tylko 778.000. Lwowski tram w aj da jem iie- 

'śięcznić; 266.000 K ip  krakowski zaledwie
64.000 *K dochodu. N ąfza adm inis tracya  
miejska z p o d a tków  ty lko  z najuciążliw ­
szych, nigdzie zresz tą  nie is tniejących opłat 
czerpać umie dochody i narzeka wciąż na 
b rak  funduszów, inne m iasta  znajdują-; ,
i eksp loatu ją  lepsze źródła dochodów, p ły ­
nących z drobnych  należytości za niezbędne 
a tanie, dla prawdziwej wygody publicz­
ności budow ane środki kom unikacyjne . Mia­
sto nasze w obecnej chwili podobne do b a ­
gienka ze sto jącą wodą, w ktołrej naw et 
dobry  p ływ ak  łatwiej niż gdzieindziej u to ­
nąć może. P a trząc  na  to bagienko m yślimy 
nieraz, czy też  nie pojawi się wnisoek na 
odsprzedanie t ram w aju  jakiej spółce za­

granicznej, aby  go po wybudow aniu  nowych 
linii za drogie pieniądze napow ró t wykupie 
dla m iasta?!

p o d z ia ł jYlacedpnii.
W osta tn ich  dniach podał „Golos M oskwy11 

ciekawą "sęnzacyę o zamierzonem podziale 
Macedonii, k tó ry  p l l u l  kroi Ferdynand . 
Plan projektowanęgó podziału n a s tę p u ją c y :

Bułgarya  zawrze z A us try ą  umowę, mocą 
której zobowiążt^ęi ę nie przeszkadzać Austro- 
W ęgrom  w  zajęciu — kra ju  w zdłuż S tru- 
m ia i S trum icy  aż po Adryanopol. A ustrya ł  
za trzym a 2/3 części zajętego te ry to ry m n  
wraz z miastem Soluniem, reśz tę  o trzym a 
od niej Bułgarya.

W  odpowiedzi na  ten podział Rosya ob­
sadzi Bosfor, zajmie K onstan tynopo l i Dar- 
danele.

Powyższe wnioski opięta ,,Gólos“ na 
obecnej podroży  króla Ferdynanda ,  który,, 
mial ju ż  poczynić odpowiednie kroki, celem 
uzyskania  od Niemiec zapewnienia neutral 
ności v/ razie w prowadzenia w czyn swoich 
planów.

Król Ferdynand  jesL prawie pewny, że 
jego zam iary  pom yślnym  zostaną  uwień­
czone skutkiem , tern więcej, że Rosya za 
cenę Bosforu i K onstan tynopo la  będzie po­
pierać Ferdynanda .

P lany  są daleko idące^i możliwe do urze­
czywistnienia, ale nie wiadomo, czy uzyskaja  
ap ro b a tę  Anglii i Francyi.

Kolei t ra n s a fry k a ń s k a ,
Prp jek t kolei transafrykańsk ie j  ma d u że  

widoki urzeczywo^tnienia, gdyż  związek f ran ­
cuskich k a p i ta l i s to ^  wysiał już  kom isyę  
dla przeprowadzenia po trzebnych badań .

Tor kolejowy m a  prowadzić przez sgodek 
Afryki od Oram- Igli w Almerze. przez Adal- 
El-Aulef— Sile t—A gades—N guigni— B ir— 
A ta l i—D el$L Z em i(fL  Stani " v i l l e  do jyap. 
sztad tu .

Dlugóść linii ma wynosić 10.500 ldm, b ę ­
dzie? za tem  najdłuższą/' na Kwiecie, gdyż  
linie transsybery jska  (8.600 khn  ) do Pekinu 
(9 .2 0 0 ^ ^ 1 .)  i Sanadian-Prącific (5.800 Sfm.® 
nie dorównują jej ilością kilometrów.

Tor będzie szerszy od nońifalnego euro­
pejskiego, a naw et syberyjskiego rosyjskiego, 
itEeć duże znaczenie strategiczne, gdyż 
ułatwi Francy i panowanie  nad środkową 
Afryką

Trudności zby t  wielkich budowa nowej 
kolei nićśj spotka. Jedyn ie  bagn is ty  teren 
i p ia szczys ty /ó raz  b rak  węgla w środkowej 
AfrycePSsą największe przeszkody d o / p o ­
konania.

U strw ow e prawo zastawu.
Dz. u. i r. p. og-lasza u s taw ę z 17 m aja  br 

nr. 104 o podwyższeniu m in im um  wolnego 
od e*gzckucyi p rzy  poborach służbowych, 
em ery ta lnych  i t. p. M inim um  dochodu, 
wolne od eszekueyi, podw yższa ustaw a 
z 1600 na  2000 kor., o d n o śn i i  do poborów 
osób, pozoszającyeh w służbie publicznej 
i osób po nich pozostałych w p ry w a tn y m  
s tosunku służbowym. Pobory  em ery ta lne ( 
m a ją  być dd tąd  w yję te  z pod egzekucyi do 
wysokości 1200 kor., podczas gdy dotych- 
cza^.granica ta  wynosiła 1000 kor. W  myśl 
ar t .  III.  nowej ustaw y, w razie egzekucyi 
na poborach"rosób w publicznej, lub p ry ­
w atnej służbie będących  i osób po nich 
pozostałych, cej.em ściągnięcia p raw nie  n a ­
leżącej się alimentacyi, w inna zostać zobo­
wiązanemu połowa ty ch  rocznych poborów, 
k tó reby  inaczej z pod egzekucyi były  w y­
jęte, a najm niej 800 kor przy  poborach  
w czynnej slużhie, zaś u osób należących  
do armii lub żandarm ery i  1000 kor., p rzy  
poborach em ery ta lnych  500 kor. jeże l i  
prowadzi się^egzekucyę w celu ściągnięcia 
roszczenia z ty tu łu  ustawowej alim entacyi,
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na poborach wymienionych w . 291 ord. 
egz., w tedy  pobory te  i wierzytelności m ają  
być wolne od egzekucyi ty lko do 500 kor.

Art. V. zawiera postanowienia  przejścio­
we. Mianowicie nakazy  płacenia, dozwolone 
przed wejściem w życie nowej ustawy, a po­
zostające w sprzeczności z nowemi ustawami, 
m a ją  być zniesione na wniosek przeciwnika 
s trony , do tknię te j  tern zarządzeniem. N a­
tom ias t  nowa ustaw a nie narusza praw 
ważnie  n aby tych ,  wedle dotychczas obo­
wiązujących ustaw , czy to  na podstawie 
cesyi czy te ż  innego ak tu  prawnego, lub 
w drodze egzekucyi. Nowa ustaw a wejdzie 
w życie z pierwszem dniem trzeciego mie­
siąca kalendarzowego, po ogłoszeniu ustawy.

Jas io  25 czerwca.

Nie mają odwagi.
Od dłuższego czasu pojaw iają  się w piś- 

m idłach, opierających swój m arn y  b y t  na 
szkalowaniu różnych osób ze sfer miesz- 
szańskich, liczne napaści i oszczertswa na 
p. P io tra  Kosobuckiego, k tó ry  obok wiel­
kich zasług około podniesienia s tanu  ręko­
dzielniczego położonych popełnił ten  wiel­
błąd, żc uk ry tem u  przeciwnikowi swemuj 
osobie wśród rękodzielników nielubianej, 
dopomógł do zdobycia majątku i godności. 
Gadzina przez p. Kosobuckiego niebacznie 
wychodowana, wywdzięcza się te raz  swemu 
dobrodziejowi i gdzie tylko może, kąsze go 
z ukrycia.

Przed kilkom a tygodniam i pojawił się 
w jednem  z takich  piśmideł a r tykuł,  
w k tó ry m  z powodu w y p ła ty  odszkodowania 
w  kwocie 2500 K  za zezwolenie na  wyrób 
p rzedm iotu  opatentow anego, zarzucono p. 
X . ,  że kw otę  t ę  w ym usił jako  radca miejski 
i pobra ł ją  nieprawnie tytułem  łapówki.

Co do spraw y tego podłego oszczerstwa 
n iem a najmniejszej wątpliwości, k ażd y  ręko ­
dzielnik w Krakowie wie o tern najdokładnie j,  
k to  t ę  now ą napaść sfabrykował, k to  ją  
ogłosił i k to  z tego chce odnieść korzyści. 
Nie było jed n ak  dowodów. Dopiero pod­
czas rozprawy, jak a  się toczyła niedawno 
przeciw p.  W olnem u w Sądzie pow. karnym , 
wygadał się jego obrońca, dr. Zakrzewski, 
że potw órz co do owej rzekomej „ łapów ki11 
pochodziła od p. Uznańskiego. Zastępca  
prawmy w ta k  łajdacki sposób napadniętego 
obyw atela  p. dr. Steinsberg, wniósł przeciw 
p. Uznańskiem u skargę  o obrazę czci, 
a na 26 t. m. wyznaczono rozprawy na k tó ­
rej z powmdu upływu frzechm iesięcznego  
czasokresu od popełnienia czynu sąd uznał 
skargę za przedawnioną i na tej podstawie 
w ydał wyrok uwalniaiący p. Uznańskiego 
od winy i kary .

C harak te rys tyczną  jest p rzy tem  rzeczą, 
że dr. Zakrzewski jako  świadek, oświadczył, 
że nie przypom ina sobie od kogo w klubie 
rek. mieszcz. usłyszał wiadomość, jakoby  
p. Uznański głosił, iż p. Kosobucki w y ­
musił na  nim ,,łapów'kę“ ,

O tóż  jak  zwykle, t a k  i w ty m  w ypadku  
przeciwnicy p. Kosobuckiego wstydzą się 
i boją kompromitacyi i odpowiedzialności 
za swe podłe spraw ki; jak ostatni tchórze, 
jak skrytobójcy, jak najgorsze szum owiny  
społeczne kryją się poza plecami słomianego  
redaktora. I tacy bandyci walczą w ten sposó 
o zdobycie honorowych godności wśród 
uczciwych rękodzielników !

W styd  dporawoly i hańba, że rękodziel­
n icy krakow scy  dziw nym  jakim ś p rzy p ad ­
kiem podobne jednostki zaliczają do swego 
grona.

P. Kosobuckiemu zw racam y przy tej 
sposobności ponownie uwagę, że za wielki 
zaszczyt czyni takim podłym ludziom, wda­
jąc się z nimi w procesy.

O ZIAŁ EKONOM ICZNY.
Na austr. kolejach żelaznaych przewie­

ziono w czasie od 1. s tycznia do końca kwie­
tn ia  b. r. 73,595.635 osób i 41,826.259 ton 
towarów, za co uzyskano razem 293,368.358 
koron dochodu b ru t to  t. j. o 15,833.186 K

więcej niż w ty m  sam ym  czasie roku po­
przedniego. Na austr .  kolejach p ańs tw o­
wych wynosi ten przyrost dochodu 13 milio­
nów 4.218 K ;  zwiększyły się również do­
chody galic. kolei lokalnych a mianowicie 
na linii: Borki wielkie— Grzymałów o prze­
szło 9.000 K, C habów ka—Z akopane o 39.269 
K, t. j. o 30% ), K raków — Kocmyrzów o 
12.399 K, (t. j. o 20% ), Lwów— Stojanów 
o 49.608 K, Lwów—Podhajce  o 63.109 K, 
N o w y ta rg — Suchahora o 2.620 K, wscho­
dnio galic. kol. o 26.826 K, P i la— Jaw orzno  
o 27.974 K (t. j. o 20% ), T a rn ó w — Szczucin 
o 11.667 K, T arnopo l—Z b araż  o 12.896 K, 
a ty lko na  kolei Trzeb in ia— Skawce zmniej­
szył się przychód o 42.316 K (t. j. o 14%).

Miejskie koleje elektr. w Galicyi prze­
wiozły W' czasie od 1 stycznia do końca 
kwietnia br. w Karokwie 2,937.300 osób, 
dochód b ru t to  247.780 K ( +  23.935 K),. 
we Lwowie 9,791.855 osób, dochód 1,063.111 
K ( +  145.093 K), w Tarnowie 339.914 
osób, dochód 38.401 K.

Z cyfr powyższych wynika, że przeciętna 
cena jazd y  wynosiła od o s o b y : w Krakowie 
8 hal., we Lwmwic 10 hal., w Tarnowie 11.5 
hal. no ta  bene prócz poda tku  od biletów 
jaki pobiera gm ina m iasta  Krakowa.

Monety niklowe we Francyi. Rząd fran- 
suski powziął p ro jek t  wycofania z obiegu 
drobnych m onet m iedzianych i zastąpienia 
ich przez m one ty  niklowe. R ząd  proponuje  
w swym projekcie emisyę 80 milionów fran ­
ków w m onetach  po 5, 10 i 25 centymów.

Bank bośniacko-austryacki. W Serajewie 
odbyło się konsty tuu jące  zebranie austry- 
acko-bośniackiego banku . Bank  ten za­
k łada  U nionbank  wspólnie z Bodenkredit-  
a n s ta l t  i kilku kupcam i chorwackimi w Se­
rajewie. B ank  będzie specylnie się zajmował 
t ran sak cy am i gruntowemi, oraz wrykupnem  
kmieciów', ale tak że  będzie zastępował in- 
teresa  aus tryack ich  kupców i fab rykan tów  
w Bośni.

Bank przemysłowców w Poznaniu, ro­
zesłał sprawozdanie  z działalności swej 
w roku 1911-tym. Przyros t depozytów w y­
nosił 2,692.126 mk., tak , że obeonie posiada 
w alo ry  w sumie 2,530.339 rak. Puszki 
oszczędnościowe, m ające  na  celu szerzenie 
drobnych oszczędności, w ykaza ły  rezu lta t  
dodatni. Było ich 500 w r. z. w obiegu, dal­
szych 300 jest zamówionych.

Udziały członków wynosiły dnia 31 g ru ­
dnia  1911 r. 7,679.628 mr., czyli 421.519 
mr. więcej, niż w roku poprzednim. Depo­
zy ty  powiększyły się o 2,513.482 mk. Dnia 
31 grudn ia  19.11 roku założonych było na 
19.461 kon tach  27,369.086 m arek, jest  4.033 
k on t więcej, niż w' roku poprzednim. F u n ­
dusz na pokrycie wątpliwych pretensyi w y­
nosi 47.905 mr., fundusz rezerwowy wynosi
500.000 mr. W szystkie  fundusze rezerwowe 
razem w ynoszą 863.880 mr. R achunek  zys­
ków i s t r a t  w ykazuje  w 1911 r. 2,053.512 
m r.,  gdy w r. 1910 wynosił 1,915.009 mr., 
plus za tem  w 1911 roku wynosi 138.502 mr. 
Czystego zysku pozostało 532.615 m arek.

Linia telefoniczna Kołomyja-Horodenka. 
Linia telefoniczna K o ło m y ja -H o ro d en k a  
w staw iona została jako jedna  z pierwszych 
w program  na  r. 1913. Min. Długosz robi 
obecnie kroki, b y  linię t ę  przecież jeszcze 
w jesieni tego roku zaczęto budować.

Czwarta linia telefoniczna Lwów-W iedeń. 
jest  w staw iona na pierwszem miejscu w pro­
gramie budowli telefonicznych na  rok 1913. 
J a k  p o trzeb n ą  jest t a  linia świadczy, że 
obecnie naw et na rozmowę , ,dringend“ 
z W iedniem, a więc za p o tró jn ą  opłatą, 
trzeba , zwłaszcza m iędzy  godziną 9 — 1 
przedpołudniem , czekać kilka, a naw et 
kilkanaście m inu t ,  zanim się zostanie po­
łączonym.

Rzeczą naszej reprezentacyi w Wiedniu 
będzie, a b y  nie dopuściła do skreślenia 
k red y tó w  na  budow ę tej linii.

Zjazd kółek rolniczych. Ogólna R ad a  
Towarz. Kółek rolniczych odbędzie w dniach 
2. i 3. lipca br. we Lwowie doroczne zgro­
madzenie. Na porządku dziennym  jest za ­
mianowanie p ro tek to ra  Tow. Kółek rol­

niczych, oraz szereg spraw adm in is tracy j­
nych.

Ustawa o prawie budowlanem. Z dniem
15 czerwca br. weszła w życie ustaw a z dn. 
26 kw ietnia  br. o prawie budowlanem . Dla 
objaśnienia wydało ministerstwo sprawie­
dliwości bardzo obszerne rozporządzenie, 
ustawy, k tóre  zawiera przedstawienie pod­
stawowych myśli ustaw y i zestawia m ateryał 
jak  n a s tę p u je :  1) Cel ustawy. Praw o bu ­
dowlane służy przedewszystkiem do u tw o­
rzenia tan ich  i zdrowych mieszkań. Prawo 
to m a  popierać budow ę własnych domów 
lub domów z taniemi mieszkaniami. Dalsze 
u s tępy  om aw iają  is to tę  i trwanie  prawa 
budowlanego, s tosunek m iędzy  praw em  b u ­
dowlanem, ziemią i budynkiem , hipoteki, 
ustanie praw a budowlanego, kw estyę  egze­
kucyi, postępowanie  przy wpisywaniu p ra ­
wa budowlaneho. Prawo budowlane mogą 
ustanawiać : państwo, kraje, powiaty, gminy, 
publiczne fundusze i związki dobra  publicz­
nego., k tórych  działalność władza polityczna 
krajowa w ty m  k ierunku uzna. P raw o to 
może trwać najdłużej 80, najkrócej 30 lat, 
a wygaśnięcie tego praw a może być zawa- 
runkow ane tylko w tedy, jeżeli czynsz nie 
zostanie przynajm niej przez dwa po sobie 
n as tępu jące  la ta  zapłacony.

Państwowa Rada kolejowa. We w torek 
odbyło się pierwsze posiedzenie komisyi dla 
spraw' kom ercyalnych. W p ią tek  zaś po­
siedzenie R ady , na k tórem  omawiano in- 
w estycye kolejowe 

W ydział krajowy ogłasza konkurs  na 
pożyczki z fundacyi imienia ś. p. Feliksy 
Maryi dw. im, z hr. Golejewskich-Czarkow- 
skiej dla rękodzielników i przemysłowców 
oddających  się naszępującym  rodzajom prze­
mysłów : a) ślusarstwa: b) b lacharstw u,
c) nożowmictwu, d) stolarstwa!, e) rym arstw u, 
f) galwanotechnictwu, g) e lektrotechnictwu, 
h) instalatorstwra i) cyzelerstwu j) mo- 
siężnictwu k) jubilerstw u i złotnictwui,
1) brązownictwm, m) zegarmistrzostwu, n) 
grzebieniarstwu, o) w yrabian iu  przedm io­
tów' z celuloidu, p) malarstwu szyldów i na- 
isów, r) szklarstwu i trawieniu na  szkle,w 
a k tó rzy  prow adzą się moralnie ukończyli 
z dobrym  postępem  n au k ę  w zakładach 
dla zawodowej nauki przemysłowej lub 
w innych zawodowych zakładach p rzem y­
słowych posiadają  w ym agane ustaw ą prze­
mysłową świadectwo zawodowego uzdol­
nienia cfo samoistnego w ykonyw ania  prze­
mysłu i‘ p rag n ą  otworzyć sam oistną p ra ­
cownię, a nie m ają  ku tenm u środków pie­
niężnych  .

Pożyczki te będą  bezprocentowe, a splata  
ich m a się zaczynać dopiero w' rok po 
podjęciu pożyczki i może być rozłożoną 
do la t  pięciu na  r a ty  o ile możności na jdo­
godniej dla zaciągającego pożyczkę.

O pierwszeństwo do o trzym ania  po­
życzki rozstrzygać będzie dowód lepszego 
zawodowego wykształcenia k an d y d a ta .  P o ­
życzki, k tó rych  liczbę oznaczy W ydział 
krajowry, b ęd ą  udzielane w wysokości od 
2000 do 300(f koron. Pożyczki b ęd ą  w y ­
płacane do rąk  insty tucyi publicznej, lub 
zaufanego delegata, k tó ry  będzie kon tro ­
lował użycie, pożyczki na cel właściwy 
i z użycia  jej składał rachunek.

P raw o udzielania pożyczki służy Jaśnie  
W ielm ożnem u Tadeuszowi Czarkowskiemu- 
Gołejewskiemu jako posiadaczowi ordynacyi 
familijnej imienia Czarkowskich na pod­
stawie ternalnej propozycyi, przedłożonej 
mu przez W ydział krajowy.

K a n d y d a t  ubiegający się o  ̂ pożyczkę, 
wanien wnieść w pros t do W ydziału krajo­
wego najdalej do końca lipca 1912 należycie 
um otyw ow ane podanie (bez stempla) i do­
łączyć doń : a) świadectw? urodzenia i chrztu 
na dowód, że k a n d y d a t  jest w yznania  1 
rzymsko, grecko- lub ormiańsko-katolic- 
kiego i należy do narodowości polskiej,, 
ewentualnie jeżeliby m etry k a  chrztu nie 
udow adniała  przynależności do narodowości 
polskiej, załączyć do podania  inny dowód 
w ykazu jący  t ą  okoliczność; b) świadectwo 
ubóstwa, stwierdzające wiarygodnie, że 
k a n d y d a t  nie posiada środków na utwo-
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rżenie własnej p ra c o w n i ; c) świadectwo 
m o ra ln o śc i ; d) w ym agane ustaw ą przem y­
słową zarazem świadectwo ukończonej n a u ­
ki, względnie świadectwo wyzwolenia na 
czeladnika i świadectwo przynajm niej t rzy ­
letniej pracy  czeladniczej. Biorący pożyczkę 
zobowiąże się, swój przemysł w obrębie 
Królestwa Galicyi przeznajmniej przez lat 
dziesięć wykonywać.

Podania  kandydatów , k tórzy  nie mależą 
do jednego z wymienionych wyżej zawodów 
przemysłowych będą  w prost odrzucone.

Nowa ładownia. Z dniem 2. bm. otwarto 
nad Ł abą  ładow nię: Port , ,R osaw itz“ dla 
ruchu towarowego. Przeładowanie towarów 
z wozów kolejowych na ok rę ty  i odwrotnie 
jest obowiązkiem party i uskutecznić na 
koszt własny

Dostawa wyrobów z żelaza walcowanego. 
Dyrekcya kolei państw ow ych w Krakowie 
zamierza rozdać w drodze publicznego prze­
ta rgu  dostaw ę rożnych -wyrobów z żelaza 
wraicowanego, sprężyn, różnych towarów' 
żelaznych, gwoździ do znaczenia progów, 
łopat i pilników na r. 1913.

Form ularze ofertowe oraz warunki do­
s taw y mogą być nadesłane stronom  po u- 
iszczeniu porta  w prost do Dyrekcyi kolei 
państwowych w Kjąkówie od dn ia  1. lip- 
ca 1912 począwszy.

Dostawa centralnego ogrzewania. Dyrek­
cya kolei państwowych w Krakowie rozda 
w drodze publicznej rozprawy ofertowej 
dostawy i montowanie  centralnego ogrze­
wania, urządzenia  kąpieli natryskowych 
i wodociągów w' nowych koszarach na stacyi 
kolejowej w Suchej. Koszta ogólne wynoszą 
w przybliżeniu 15.000 tysięcy koron. Roboty  
m a ją  być ukończone 15. października 1912. 
Bliższe postanowienia w obliczeniu ofert, 
szczegółowa kosztorysy, warunki budowy, 
form ularze ofertowe itd. m ożna  przeglądnąć 
zaraz w wymienionej Dyrekcyi kolei pań s t­
wowych w' oddziale dla u trzym an ia  kolei 
i budowy.

Oferty , k tóre  m ożna  sporządzić tylko za 
przep isanym  formularzem ofertowym, n a ­
leży wnosić najpóźniej do 15 lipca 1912 
godzina 12 w południe do Dyrekcyi kolei 
państw ow ych w Krakowie. Otwarcie ofert 
nastąp i tego samego dnia o godz. 12.30 
popołudniu .

Dostawa m ateryałów kancelaryjnych. Dla 
potrzeb Dyrekcyi kolei państw ow ych w S ta­
nisławowie rozdaną będzie dostawa różno­
rodnych m aterya łów  kancelary jnych  na 
przeciąg roku 1913. W ykaz  zapotrzebowa­
nych m ate rya łów  oraz przepisowa form u­
larze dla ofert i ogólne warunki dostawy 
otrzym ać m ożna  bezpłatnie w Dyrekcyi 
oddział 11.

Ząm iejsowym  oferentom udziela się po­
trzebnych wykazów i druków' za nadesła­
niem należytości na porto.

Term in do wnoszenia ofert upływa z dniem 
30. czerwca godzina 12 w południe. Otwarcie 
ofert nas tąp i  dnia 1. lipca o godzinie 9-tej 
przedpołudniem w gmae hu Dyrekcyi, sala 
35.

Dostawa szutru. W  celu oddania  w' przed­
sięb iors tw a dostawy szutru na  gościńcach 
państw ow ych w tarnopolskim  okręgu b u ­
downiczym  w' latach 1913, 1914 i 1915, 
odbędzie się dnia 10 lipca br. rozprawa ofer­
towa.

Dostawa kostek brukowych. Gmina m iasta 
Lwowa ogłasza licytacyę na dostaw ę około 
20 ty s ięcy  metrów kw adratow ych kostek 
brukow ych na la ta  1912 i 1913. Oferty na­
leży wnosić do dnia 6 lipca br., godz. 12 
w  południe

Nowe poczty zostają o tw arte  z dniem 1. 
lipca: N a  stacyi kolejowej Wola rzędzińska. 
Do okręgu doręczeń nowego urzędu poczto­
wego przydzielono gm inę W ola rzędzińska 
wraz z obszarem dworskim Ja s t r z ę b k a  no­
wa, wraz Bartków ką, Dąbrowskie, Pniaki, 
Podedworce, Podlesie, Podwesola, z wsią 
Podsmykowie, Karczm a Wesoła, Zalesie 
i Zasowskie oraz gmina Jodlów ka z wsią 
W atki.

Z dniem l. lipca 1912 wchodzi w życie 
now y urząd pocztowy w miejscowości Le-

lechówka z urzędow ą nazwą ,,Lelechówka“ . 
Urząd ten łączy się z siecią pocztową za- 
pomocą chodu poslańczego z urzędem pocz­
tow ym  w Janowie k. Lwowa. Do miejsco­
wego okręgu doręczeń nowego urzędu pocz­
towego przydzielono gm inę Lelechówka tu ­
dzież obszar dworski Lelechówka, zamiej­
scowy zaś okręg doręczeń tego urzędy two­
rzyć będą  g m in y : Majdan z przysiółkami, 
Boruchy, Debrany,^ Kali i Maliszewskie, 
wsiami Pustelniki, Świtlyki z Przysiółkiem 
T a ra b y ty  i W ereszyca z przysiółkami De- 
nysy, Kościuki i wsią Slobody — jako też  
obszary dworskie M ajdan i Wereszyca.

Z dniem 1 lipca 1912 wchodzi w życie 
nowy urząd pocztowy w miejscowości Dere- 
wlany z urzędową nazwą ,,Derewlany“ . 
Urząd ten łączy się z siecią pocztową za 
pomocą chodu poslańczego do urzędu pocz­
towego w Kamionce Strumilowej. Do miej­
scowego okręgu doręczeń nowego urzędu 
pocztowego przydzielono gm inę tudzież ob­
szar dworski Derewlany z m łynem  Semen, 
zamiejscowy zaś okręg doręczeń tego urzędu 
tworzyć będą gmina Spas z folwarkami 
Chałupki, Feliksówka i Polowe z wsią Lanki 
z przysiółkami H rycków  i Maziarnia, j a ­
koteż obszary dworskie Spas i Wola Dere- 
wlańska

KRONIKA,
W sobotę odbyło się posiedzenie sub- 

kom itetu  komisyi dla rozszerzenia granic 
Krakowa, na którem  uchwalono p ro jek t 
s ta tu tu  R ady  dzielnicowej m. Podgórza.

Onegdaj odbyło się pod  przewodnictwem 
r. m. Klemensiewicza posiedzenie sekcyi 
prawniczo-przemyslowej, na  którem  roz­
patryw ano  spraw ę uregulowania hipoteki 
Wawelu.

„W ianki,,. T radycy jna  uroczystość „W ian- 
ków “ ściągnęła w sobotę  tysiące publicz­
ności na brzegi Wisły. Pogoda sprzyjała. 
Gdy zm rok zaczął zapadać, rozpoczęły się 
ćwiczenia oddziału wioślarskiego. Nagle za 
m ostem  dębnickim  zapłonęły  światła i ode­
zwały się dźwięki orkiestry 20 p. p. Powoli 
posuwała się łódź za łodzią; cały korowód, 
oświetlony lampionami, zaczął płynąć z za 
mostu  pod stoki Wawelu. Efekt był n a d ­
zwyczajny. Z jednej i drugiej s trony  Wisły 
odzywały się co chwilę oklaski i okrzyki za­
dowolenia.

Równocześnie zaczął się popis p. Hajki. 
W szystkie m łynki, gwiazdy, wianki świetlne 
i t. d. były bardzo efektowne i wywoływały 
grą barw na tle m roku nocy szczery podziw.

Uroczystość trw ała  do późnego wieczora. 
Interesujące efekty świetlne były  urozm ai­
cone oklaskiw anym  śpiewem połączonych 
chórów ,,Sokola“ , m uzyką; uwieńczone zo­
s ta ły  żywym  obrazem, przedstawiającym  
„W awel i W isłę11.

Młodzież ludowa tia wystawie architek­
tonicznej. G rupująca  w się Czytelni A ka­
demickiej młodzież ludowa uniwersytetu 
Jagiellońskiego, zwiedziła we czawartek tj. 
27 bm. w ystaw ę architektoniczną.

O godzinie pierwszej po południu zgro­
madziły  się przed domem akademickim 
liczne zas tępy  młodzieży, poczem o 1.50 
godz. udali się zebrani na w ystaw ę pod 
przewodnictwem byłego członka Czytelni 
profesora gimnazyalnego p. W ą s  a. Mło­
dzież poprosiła p. W ąsa na swego C i c e r o -  
n e, jak  znawcę obecnej w ystaw y a zarazem 
na dowód przywiązania  i sym paty i jak ą  
darzy głośnego działacza ludowego na polu 
oświatowem.

Uczestnicy w ystaw y spędzili kilka godzin 
wśród uroczych willek, s łuchając z za ję ­
ciem objaśnień przewodnika, którego słowa 
kładziono na wagę złota.

W e czwartek o godzinie 4-tej popołudniu 
zasępiło się nagle słońce a jasny  niebios 
lazur zakryły  ciemne chmury. Rykly  pio­
runy a wśród grzmiotów i błyskawic po­
sypał się grad wielkości ptasich jajek. Lu­
nął deszcz gwałtowny i zapanowała szalona 
burza, k tó ra  trw ała  blisko pól godziny.

W oda zalała ulice i chodniki. Na ulicy 
Karmelickiej jeszcze na drugi dzień woda 
tworzyła istne kałużej

Dzisiaj tj . w sobotę  29 bm. odbędzie się
0 godzinie 10 rano w budynku  11. szkoły lu­
dowej pospolitej męskiej im. św. B arbary  
pod 1. 15 przy ul. Krupniczej uroczyste 
zakończenie roku szkolnego i rozdanie na­
gród w 1. szkole przemysłowej uzupełnia­
jącej żeńskiej.

Sekcya skarbowa odbyła we wtorek po­
siedzenie, na  k tórem  dyskutow ano nad 
postanowieniami adm inis tracyjnej części no­
wego s ta tu tu  miasta.

Zjazd lekarzy rządowych obradował przez 
trzy  dni w Krakowie, O brady  zakończono 
we środę rano, poczem przewodniczący 
zjazdu dr. Paul podziękował imieniem u- 
czestników gminie m iasta  Krakowa i kom ite­
towi lekarzy krakowskich za gościnne przy­
jęcie jakiego doznał zjazd w mieście.

N as tępny  zjazd uchwalono zwołać za 
trzy  la ta  do Insbruka.

Raut w salach starego tea tru  odbędzie się 
dzisiaj wieczorem z okazyi przyjazdu do 
naszego m iasta  arcyksięcia Karola F ra n ­
ciszka Józefa i jego małżonki arc. Zyty.

Roboty około restauracyi wieży Maryac- 
kiej pos tępu ją  względnie szybko.

Pokazało się, że m ury  w wielu miejscach 
są zniszczone na większych przestrzeniach 
niż przypuszczano

W sprawie pokrycia wieży urządzili m a j­
strowie blacharscy fachową konferencyę na 
której oświadczyli się za pokryciem całej 
wieży blachą ołowianą.

Kradzież na poczcie w Podgórzu. W so­
botę  rano po otwarciu biura  urzędu poczto­
wego w Podgórzu spostrzegł woźny rozsy­
pane na podłodze w przedpokoju złote
1 srebrne m onety  wartości kilku tysięcy 
koron. Po wezwaniu policyi stwierdzono, 
że w nocy włamali się złodzieje do urzędu, 
wybiwszy otwór w ścianie do pokoju  kaso­
wego i wycięli ty lną  ścianę dużej szafy 
kasy wertheimowskiej. Widocznie spłoszono 
ich przy kradzieży. Zabrali ty lko  złoto 
i srebro. Pieniędzy papierowych w tresorze 
nie ruszyli. W  drodze powrotnej przez 
o tw ar tą  ścianę złodzieje uronili parę  tysięcy 
koron i nie mieli widocznie czasu pozbierać 
pieniędzy.

Pom iędzy różnemi angielskiemi w y try ­
chami, świdrami stalowemi i nożycami do 
wycinania blach z kas wertheimowskich, 
znaleziono także  po jednym  egzemplarzu 
„Lodzer Z e itung“ i „R ozw oju" ,  dzienników, 
wychodzących w Lodzi. To wskazywało, żc 
włamywacze są z Królestwa Polskiego. 
Władze policyjne zawiadomiły też  n a ty c h ­
miast wszystkie graniczne posterunki po­
licyi i żandarineryi. Przesłuchano również 
wszystkich krakowskich dorożkarzy i szo­
ferów, czy podejrzani ludzie nie jechali k ry ­
tycznej nocy lub w sobotę  rano, do którejś 
z sąsiednich stacyi kolei północnej, aby tam  
wsiąść do pociągu, odchodzącego w s tronę  
granicy. Śledztwo to jednak, pozostało bez 
rezulta tu . Zawiadomiona o w łam aniu  w Pod­
górzu p ruska  polieya w M y s ł o w i c a c h  
i K a t o w i c a c h ,  zwróciła baczną uwagę 
na kan to ry  w ym iany  pieniędzy.

W  sobotę  wieczorem niemal równocześnie 
do dwóch różnych kantorów  przyszły dwie 
grupki mężczyzn, k tó rzy  jako „ robo tn icy" ,  
szli ze swymi „pośrednikam i p racy 1 do 
w ym iany  znaczniejszej kw oty  w walucie 
austryackiej na pruską. Funkcyonaryusze 
kantorowi zawiadomili władzę bezpieczeń­
stwa, k tó ra  tak  w jednym , jak  i drugim 
kantorze, a r e s z t o w a ł a  „pośredników 
pracy", co, widząc czekający na zm ianę  pie­
niędzy towarzysze, w ystępu jący  w roli „ ro ­
botników", umknęli.

Aresztowano niejakiego Salomona Falleka 
i Freinda. Salomon Fallek jest dobrze znany  
krakowskiej policyi, jako złodziej kieszon­
kowy. Fallek chciał w kantorze wymienić 
dwa tysiące koron.

Zdołano także  aresztować niejakiego Picka 
usiłującego wymienić znaczniejszą kw otę  
austryackich  pieniędzy złotych i srebrnych.
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Aresztowani do w łam ania  w Podgórzu 
■się nie przyznają . W edług wszelkiego p raw ­
dopodobieństwa aresztowani są sprawcami 
włam ania  w Podgórzu, a hersztem ich jest 
Fallek.

P rzy  aresztowanych znaleziono kilka t y ­
sięcy koron w walucie austryackiej oraz 
nabite  ostremi nabojam i browningi.

Aresztowani pozostają  w areszcie poli­
cy jn y m  w Katowicach

W łamywacze skradł z kasy  19.000 koron.

Wiadomości z kraju.
Jarosław 24 czerwca.
W  osta tn ich  dniach odbył się w ybór uzu­

pełniający do R ady  miejskiej na jednego 
radnego i 3 zastępców z 1. koła wyborczego. 
W y b ran y  zoształ p. P io tr  Malinowski, ko­
misarz skarbu, 81 głosami na 82 glosujących, 
zas tępcam i w ybrano pp. Antoniego Mączkę, 
A leksandra Truszkowskiego i Bena Flcszara.

Nowy Sącz 24 czerwca.
Obydwa tu te jsze  Kola T. S. L. urządziły 

dla m atu rzys tów  naszych g im nazyów uro­
czystą  wieczornicę w Kole T. S. L. Akcyą 
zajął się Wł. Mazur, członek zarządu głó­
wnego T. S. L. Młodzież po wieczornicy 
p rzystąp iła  do T. S. L.

Jasio 25. czerwca.
Uczniowie g im nazyum  jasielskiego od­

wiedzili w ty m  roku Pieniny pod przewo­
dnictwem prof. Molendy. R ada szkolna kra­
jowa udzieliła w ydatne j  subwencyi. W y­
cieczka, złożona z 26 osób, zaprawionych 
ju ż  dobrze do tu rys tyk i ,  wyszła pieszo od 
stącyi kolejowej Piwnicznej przez t. zw. 
małe Pieniny, Czercz, Jaw ork i, Szlachtową 
do Szczawnicy, d rożynam i leśnyni i pol- 
nemi. Ze Szczawnicy szła przez cały dzień 
na Zam ek św. Kingi , ,Trzy korony", na­
s tępn ie  grzbietami górskimi do Czorsztyna. 
Z Czorsztyna w południow ym  kierunku na 
W ęgry, zwiedzając S ta rą  wieś, Śmierdzią- 
czkę, a zboczywszy do Czerwonego klasztoru 
przybyli  wycieczkowcy na łódkach do Szcza­
wnicy. S tąd  podwodami do St. Sącza, n a j ­
bliższej stacyi kolejowej.

P ien iny  z powodu niedostępności ze wzglę­
du na b rak  kolei, mało zwiedzane, s taną  się 
p raw dopodobnie  celem wycieczek w kraju, 
gdyż  jest to p a r ty a  wraz z przełomem D u­
n a jca  najpiękniejsza w Austryi a może 
i w Europie. Komisya zdrojowa w Szcza­
wnicy udzieliła tan ich  noclegów w willi 
„ P a ła c " .  Polecenia godny jest P io tr  Solo- 
mon, przewodnik flisaków' i P io tr  Madeja, 
przew odnik  po górach. U pierwszego można 
zamawiać łódki za pośrednictwem Komisyi 
Zdrojowej w Szczawnicy. Szkoda tylko, że 
oddział Pieniński nie spełnia należycie swych 
obowiązków', n. p. nie reklam uje odpowie­
dnio Pienin, nie oznaczy bliżej drogi przez 
„m a łe "  Pieniny, a wreszcie gdzieniegdzie 
jest,  n. p. w' Krościenku, niewidzialnym.

Przemyśl 25 czerwca.
Na posiedzeniu 20 bm. uchwaliła R ada  

m iejska ze względu na naglącą potrzebę w y­
w ołaną  zwinięciem szkoły pryw. SS. Be­
ned y k ty n ek ,  przystąpić jeszcze w r. b. do 
budow y nowego gmachu na Zasaniu, kosz­
tem  3 i7 .000  kor.

P onad to  przyznano Tow. pedagogicznemu 
200 kor. subwencyi na kolonię w akacyjną 
w Kosztowej, a SS. Felicyankom 500 k. 
na urządzenie ochronki na Zasaniu.

Na posiedzeniu w dniu 24 bm. pod prze­
w odnictw em  Marszałka ks. Sapiehy, za­
ła tw iwszy cały szereg spraw drogowych, 
p rzy ję ła  R ada  powiatowa sprawodzdanie 
wydziału za rok ubiegły, uchwaliła podnieść 
sum ę  swych wkładek w Powiatowej Kasie 
pożyczkowej na 325.000 koron, oraz s tab i­
lizowała sekretarza R ad y  p. Męcińskiego 
i lus tra to ra  gmin p. Skołotowicza.

O założenie szkoły m łynarskiej. Sprawę 
założenia w mieście szkoły młynarskiej, po­
ruszył prezes galic. Związku m łynarzy  p. 
Alfred Frenkel. Po długiej dyskusyi, w' której

zabierali glos pp. dr. Tarnawski, dr. Ehrlich, 
W ładysław  ks. Sapieha, wiceburm istrz  dr. 
S m utny  i dr. Szalay, uchwali! W ydział po- 

-wiatowy konieczność założenia tej szkoły 
w Przemyślu. Postanowiono dalej zwrócić 
się do W ydziału krajowego o przeznaczenie 
na budow ę szkoły, kw oty  przyobiecanej 
niegdyś przez m arszałka lir. Badeniego, a 
m ag is tra t  m. Przemyśla zawiadomić o tych 
przez R adę powiatową poczynić się m a ją ­
cych krokach.

Stanisławów 25 czerwca.
Onegdaj odbyło się u nas walne zgro­

madzenie Stowarzyszenia pomocy przem y­
słową kobiet „Mrów'ka“ . Po przyjęciu spra­
wozdania kasowego, udzielono zarządowi 
absolutoryum . N astępnie  odbyły się wybory 
uzupełniające. W skład rady  zawiadowczej 
na rok bieżący weszły nowo w ybrane  p p . : 
Jakubow ska, Katzenellenbogenowa, L ityń­
ska, Morwitzowm i Szydłowska. Z kolei re­
ferował ks. prof. Taranowicz o „Przem yśle  
dom ow ym ", zachęcając wydział, by nie 
tylko, jak  dotąd, prowadził w'zorow'ą naukę 
szycia bielizny, ale, by starał się dać m oż­
ność zarobku 'szerszym  masom, tym, które 
w' domu pracować mogą.

Towarzystwo pracuje gorliwie i mimo 
bardzo trudnych  warunków' rozwija się 
pomyślnie, po trzebuje  jednak  dalszego po­
parcia ogółu, aby  módz przyjmować do 
nauki szycia coraz więcej uczenie i dawać 
zarobek licznym pracownicom.

Gorlice 23. czerwca.
R a d a  m i e j s k a  g o r l i c k a  znaj­

duje się w przededniu skompletowania 
nową połową, w sku tek  upływu sześciolecia 
urzędowania jednej połowy. Ruch w ybor­
czy na razie jeszcze słaby. Celem dopro­
wadzenia do kompromisu z mieszczanami 
zwmlali wszechpofacy zgromadzenie, jednak ­
że do zgody nie przyszło, gdyż  sfery wszech- 
polsko-urzędnicze żądały, aby  mieszczań­
stwo katolickie zrezygnowało z trzech m an­
datów' w trzeciem Kole na  rzecz u rzędni­
ków i inteligencyi. '

Tarnów, 19 czerwca.
W dniach od 10 do 17 b. m. odbył się t u ­

taj pod przewodnictwem p. Zawilińskiego, 
dyrek to ra  IV gim nazyum  w Tarnowie, egza­
min dojrzałości w 1 gimn

Sw'iadectw'o dojrzałości o t r z y m a l i : z od­
działu A: Bergiel R a jm und  (z odzn.), Bialik 
W incen ty  (z odznaczeniem), Bik Józef (z od.) 
Bochenek Ja n  (z odzn.), Bubisz Józef, Cie­
mięga Edward, D rożdż J a n  (z odzn.), Hru- 
by Adam, (z odznaczeniem) Kopietz W iktor 
Krechniak Józef (z odzn ) Mazur J a n  P ę ­
d rak  Ludwik (z odzn.) Początek  Staanislw, 
Skopiński Stanisław', Skupiejski Józef, Smo­
ła Stanisław, Staszowski Jan  (z odzn.), S te­
fański Adam (z odzn.), Wójcicki Michał, Że- 
leski Marek ; z oddziału B : Brągiel Józef, D u­
lęba Stanisław', K apalka  Jan ,  Kosiarski W ła­
dysław, Kubicki Władysław, Langner Mie­
czysławę Lesiak Franciszek, Małeta Aleksan­
der, Markowski Stefan, Serafin Marcin (z od.) 
Szantroch Zygm. (z odzn.), Śpiewak Tomasz 
(z odzn.), Tarnecki W ładysław, W ęgrzyn 
Franciszek (z odz.), Wilkoń Teodor (z o d z n . ) ; 
p r y w a ty s tk i : D intenfassównaHelena (z od.), 
K aufm annów na Helena, K it tayów na  Ludm i­
ła (z odzn.), Kónigdorfówna Mina (z odzn.), 
Samelówna Gizela, Smolikówna W anda 
(z odzn.). W obu oddziałach reprobowano 
po je d n y m  uczniu na pół roku.

Skończone wybory do R ady  miejskiej 
z II I .  Koła, dały świetne zwycięstwo party i 
magistrackiej. B urm istrz  dr. Tertil z sześciu 
postawionych kan d y d a tó w  przeprowadził 
p ię c iu ; opozycya przeprowadziła jednego 
w osobie p. Szatki. Z w ybranych  radnych  
otrzymali najwięcej głosów' pp. dr. Merz 
Salomon (1000 głosów'), Jakubow icz  B a­
rach  (955 głosów), Srebro Józef (879 gło­
sów), Maschler Ignacy (822 głosów'), dr. 
Offner (722 głosów). Charak tcrystycznem  
jest, że poraź pierwszy od długiego czasu 
weszło do R ady  czterech radnych katolic­
kich, a stało się to skutk iem  zacieklej w'alki 
m iędzy p a r ty ą  m agistracką  a opozycyą 
kahalną.

W dniu 24 bm. odbył się dalszy ciąg wy­
borów do R ady  m. Tarnowa, a mianowicie 
wybór sześciu radnych  i trzech zastępców 
z kola II. W yborcy  żydzi m ają  w ty m  kole 
przew ażającą  większość — to też z wielkiem 
napięciem oczekiwano wyniku giosowania, 
a zwłaszcza co do osoby jedynego chrześci­
jańskiego k a n d y d a ta  p. Mokrzyckiego, zwal­
czanego przez p a r ty ę  kahalną. I w tym  kole 
istniały dwie l i s t y : m agistracka i kahalna, 
a rezu lta t  przyniósł znowu k lęskę kahal- 
nikom, k tórzy  licząc na w ybór 4-cli swoich 
kandydatów , zdołali przeprowadzić zaledwie 
dwóch. W ybrani zostali mianowicie radcami 
p p . : A rtu r  Eibenschutz  (137 gl.), Israel 
Wechsler (137 gl.), Mojżesz Kupferberg 
(131 gl.), Ignacy Maschler (121 gl.), dr. 
Witold M o k r z y c k i  (111 gl.)i i Baruch 
Jakubow icz (109 gl.). Ten ostatni zawdzię­
cza swój wybór tylko trafowi, gdyż otrzy­
mawszy równą ilość głosów z Leonem 
Scliwanenfeldem, został przy losowaniu wy­
brany. Na zastępców w ybrano p p . : Ber­
na rda  Leiba (121 gl.), H erm ana Israelo- 
wicza (100 gl.) i B enjam ina Parisera (96 gL).

Największą po w ybranych  ilość głosów 
otrzymali Ignacy Holzapfel (105 gl.), Dr. 
Adolf Ringelheim (103 gl.) i Eisig Safier 
(103 gl.), zaś na zastępców p. Karol Nowak 
(87 gh).

Udział wyborców byl niebywały, gdyż na 
263 uprawnionych, glosowało 237.

W ybory  w 1. kole nie przyniosły żadnych 
niespodzianek

Zamieszanie w Kole polskiem.
Posiedzenie środowe Kola polskiego miało 

nadzwyczaj burzliwy przebieg. Szczególnie 
dyskusya  nad popraw ką  posła Mlcocha 
i Klemensiewicza w sprawie znoszenia się 
władz obrony krajowej z ludnością w języku  
ojczystym  była  niezwykle gorącą.

Konserwatyści oświadczyli się przeciw 
wnioskowi ludowcy i demokraci za.

Uchwalono głosować za wnioskiem.
Rozeszła się wobec tego pogłoska, że 

Kolo polskie będzie popierać Mlcocha.
Bar. Heinold i min. Georgi zwrócili się 

w tej sprawie do Kola. Min. Georgi zapewnił 
Kolo, że wyda podwładnym odpowiednie 
wskazówki, aby znosili się z ludnością w ję ­
zyku ojczystym , prosił jednak, żeby nie 
przyjm owano tego w yraźnie  do ustawy, 
gdyż to miałoby daleko idące n as tęps tw a

Ze względu na oświadczenie min. Geor- 
giego uchwaliło Koło głosować przeciw pra­
wie równobrzmiącym wnioskom posłów  
Mlcocha i Klemensiewicza.

Rozpoczęło się glosowanie w Izbie, gdzie 
okazało się zupełne rozbicie Koła.

Część polsów glosowała przeciw, część w y­
szła a ludowcy W itos. Jedynak, Bis, dr. 
B iały, Kubik, Rey, Jachowicz, Myjak, Rusin, 
Madej, Kędzior za wnioskiem.

Wywołało to wprost zamieszanie w p a r ­
lamencie. Zaczęia krążyć pogłoska o dy- 
misyi min. Długosza i Zaleskiego.

Kolo wyrzucało ludowcom, że złamali 
solidarność

O godzinie 5 %  po południu zebrało się 
Kolo na dalsze obrady. Na wstępie wystąpił 
poseł Kędzior z ostrą krytyką prezydyum  
z powodu zreasumowania pierwotnej uchw a­
ły na posiedzeniu, o którem  część posłów 
nie wiedziała.

Następnie  rozpoczęła się dyskusya  nad 
prowizoryum budżetow em , w której lu­
dowcy żalili się na nieuwzględnienie ich 
życzeń. Minister Zaleski w dłuższem prze­
mówieniu zapowiedział różne zarządzenia 
w interesie rolnictwa, jakoto  przedłożenie 
w jesieni us taw y o zniesieniu akcyzy dla 
bydła dorżniętego, zniesienie po d a tk u  dla 
bydła  dorżniętego, zniesienie p oda tku  do- 
mowo-klasowego dla domów 2-izbowych 
cha rolników i rzemieślników, k tórych domy 
są zarazem w arsz ta tam i pracy, subw encyę
200.000 koron dla powiatów, do tkn ię tych  
pryszczycą. Minister przyrzekł też  przedło­
żyć w jesieni ustaw ę o kolejach lokalnych.
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Pos. German przedstawi! upaństwowienie 
g im nazyum  w Białej, uwzględnienie życzeń 
ludności śląskiej, założenie akademii rolni­
czej w Krakowie, utworzenie szkoły prze­
mysłu artystycznego  w Krakowie, elokacyę 
kapita łów  z pocztowej Kasy oszczędności 
i lokowanie ich w in s ty tucyach  krajowych, 
reform ę p oda tku  domowo-czynszowego.

Różne.

Ustawa wojskowa

W e w torek  przyj ęla Izba posłów w 11. i 111. 
czy tan iu  u staw ę wojskową, a we środę 
przyjęła Izba panów w II. i III. czytaniu 
bez zmiany.

Przyjęcie ustawy o obronie 
krajowej.

W głosowaniu § 1 lit. a p rzy ję to  w brzmie­
niu komisyi. P rzy  us tępach b i c, k tóre  za­
w ierają  w yją tk i z 2-letniej s łużby  wojsko­
wej, odbyło się imienne głosow anie; ustępy  
te p rzy ję to  263 głosami przeciw 113 w brzmię 
niu proponow anem  przez komisyę. § 1—7 
przy ję to  bez zmiany.

§ 8 w brzmieniu, uchw alonem  przez ko- 
inisyę, o p i e w a :

j ę z y k  kom endy w obronie krajowej jest 
w całej rozciągłości tensam , jak  w wspólnej 
armii. Jed n ak że  przy  znoszeniu się z lu­
dnością należy  się posługiwać językiem  oj­
czystym.

Posłowie niemiecko-narodowi i chrześci- 
jansko-społeczni wnieśli, aby przywrócić 
p ierw otne brzmienie p ro jek tu  rządowego 
tego, gdzie po słowach „ języ k  kom endy"  
jest ,,i s łużbow ym ", a drugi ustęp  od słowa 
„ je d n a k ż e"  opuścić. Słowa „i służbowe" 
skreśliła kom isya na  wniosek p. Wysockiego, 
a us tęp  drugi p rzy ję ła  na wniosek p. Mlcocha

Nad ty m  paragrafem  odbywało się imienne 
głosowanie. Gdy niemieccy sosyaliści głoso­
wali przeciw res ty tuow aniu  pierwotnego 
brzmienia, niemiecko-narodowi i chrześc.- 
społeczni podnieśli żywe pro testy ,  a na p ra ­
wicy p rzy ję to  to głosowanie oklaskami. 
Pow sta ła  wielka wrzawa, k tó ra  trw a ła  jakiś 
czas, tak ,  że m usiano głosowanie przerwać, 
aż  spokój nastał,  poczem .głosowanie od­
byw ało  się dalej.

R unięcie obmostu nad w odo­
spadem  j\[iaganł-

P o m o s t  k o ł o  G r a n d  1 s 1 a n d 
n a d  w o d o s p a d e m  N i  a g a r y  z a ­
w a l i ł  s i ę  w chwili, gdy większe tow a­
rzystwo czekało na  p a ro w ie c ; 250 osób 
w p a d ł o  d o  w o d y ,  15—20 osób m iało 
się utopić. 8 trupów z a r a z  w p i e r w ­
s z e j  c h w i l i  w y d o b y t o

Język polski w Królestwie.
Urząd gubernialny warszawski wydał za­

rządzenie do zarządów stowarzyszeń i zwią­
zków w Królestwie polskiem, aby  składały 
deklaracye, że księgi swe prowadzić będą 
w języku  rosyjskim.

Na tern tle przyjdzie do wielu nadużyć, 
jakich się b ęd ą  dpouszczać Moskale wzglę­
dem Polaków. Postanowienie w razie prze­
kroczenia zarządzenia b ęd ą  stosowane grzy­
wny i areszt., jako też  zam knięcie stowa­
rzyszenia jest ju ż  zapowiedzią tego.

Moskale zna jdą  zawsze jakiś pozór do 
sz ykanow ania  Polaków

U r o c z y s to ś c i  w  Pradze.
W  sprawie udziału w uroczystościach 

w Pradze, W ydzia ł „Związku Dziennikarzy 
po lsk ich" uchwalił jednom yśln ie :  1) ze
względów politycznych i narodowych, nie 
wysyłać delegatów od p rasy  polskiej na 
Zjazd Dziennikarzy  słowiańskich i uro­
czystości praskie. 2) W ydział „Związku 
D ziennikarzy polskich", po wysłuchaniu 
opinii w szystkich  organizacyi dziennikar­
skich, na leżących do organizacyi — nabrał 
p rzekonania ,  że także  poszczególne or- 
ganizacye dziennikarskie w danych wa­
runkach  i z powyżej przytoczonych m o­
tywów, w inny wstrzym ać się od udziału 
w Zjeździe dz iennikarzy słowiańskich w P ra ­
dze i nie wysyłać na ten Zjazd swoich dele­
gatów. 3) Wszelki inny udział dzienni­
ka rzy  polskich poza organizacyanri dzienni- 
karskiemi, będzie uw ażany  za wyłamanie 
s ię z pod solidarności koleżeńskiej wbrew 
uchwale ostatniego zjazdu dziennikarzy pol­
skich, odbytego w m arcu  b. r. w Krakowie.

Zdaniem  autork i ubezpieczenie takie  jest 
szczególnie konieczne dla kobiet nie m a ją ­
cych posagu. K obie ty  takie, k tóre  często 
nie są w stanie zapracować na u trzym anie ,  
m uszą pobierać od m ęża  często znienawi­
dzonego alimenta, poniża jąc  w ten  sposób 
swoją godność.

Aby tem u  zapobiedz i dać kobiecie m o ­
żność do życia, należy pomyśleć o ubezpie­
czeniu przed rozwodem.

N awiasem mówiąc, p. Michaelis dosyć 
ciekawie po jm uje  owo ubezpieczenie. W pła­
ceniu a lim entów  widzi upokorzenie kobiety, 
ale to  jej nie przeszkadza domagać się po­
noszenia kosztów ubezpieczenia przez m ęża, 
co mniej więcej na to samo wyjdzie.

O d rzu cen ie  w n io s k u  M lcocha. ubezpieczenie w razie rozwodu.
W niosek niemiecko-narodowych i chrze- 

ścijańsko-społecznych co do wstawienia  na- 
pow rót do § 8 słów „ ję z y k  kom endy  i służ­
bow y" odrzucono 277 głosami przeciw 170.

W niosek Klemensiewicza, że w po rozu­
mieniu się z ludnością należy się posługiwać 
język iem  kra jow ym  (landubliclr) odrzucono 
240 przeciw 168 głosom.

W niosek Mlcocha, ab y  w porozumie­
w aniu  się z ludnością  posługiwano się języ­
k iem  s tro n y ,  odrzucono 225 głosami przeciw 
140.

W  końcu wniosek doda tkow y komisyi do 
§ 8, że w porozumiewaniu się z ludnością 
m a się używać języka  ojczystego, skreślono.

§§ 9 — 11 p rzy ję to  w brzmieniu uchwal 
komisyi, podobnież ja k  i rezolucyę, uchwa 
lone przez komisyę.

Referen t pos. S o m m e r  wniósł o przy­
stąpienie  ny tach m ias t  do trzeciego czytania. 
W  trzeciem czytaniu ustawę uchwalono.

W Am eryce utworzono niedawno tow a­
rzystwo zabezpieczające od „kosztów roz­
wodow ych". Nad sp raw ą podobną, k tó raby  
się dała  wprowadzić w Europie, pracuje  od 
kilku la t  duńska  au to rka  Karin Michaelis.

P ro jek t  jej obe jm ujący  ubezpieczenie od 
rozwodu, przedstaw ia  się n a s tęp u jąco :  Oj­
ciec ubezpiecza córkę w ubezpieczeniu na 
życie. W razie m ałżeństwa, obowiązek ten 
przechodzi na m ęża, a ubezpieczenie zmienia 
wówczas swój cha rak te r  m ając  ważność 
ty lko w razie rozwodu. P onad to  płacenie 
policy sto jące w s tosunku do dochodów, 
jest obowiązkiem m ęża, podczas gdy ojciec 
płacił dobrowolnie.

Po pew nym  czasie należałoby przerwać 
w y p ła ty  premiów np. jeśli małżonkowie 
doszli do wieku, w k tó ry m  rozwód w ydaje 
się niemożliwy. G dyby jednakowoż to 
nastąpiło , to kobie ta  m ia łaby  prawo żądać 
odpowiedniej pensyi.

„Mazepa" po esperancku. Na kilku o s ta t ­
nich wszechświatowych kongresach espe- 
ranckich ustalił się zwyczaj w ystaw iania  
w języku m iędzynarodow ym  klasycznych 
sz tuk  tego narodu , w którego k ra ju  odbywa 
się kongres. T ak  n. p. w W aszyngtonie  ode­
grano Shakespeare’a „ J a k  się wam  podoba*1; 
w Barcelonie tragedyę  ka ta lońską  „ T a ­
jemnica bólu" (Adria Gual), w A ntwerpii 
sz tukę  Pawła S p aak a  „ K a a t je " '  w Dreźnie  
„ If igen ię  w T aurydz ie" ,  w ykonaną  przez 
a r ty s tó w  miejscowych, a dodatkow o Strind- 
berga „ P a n n ę  Ju l ię " ,  opracowaną przez 
szwedzkich a r ty s tów  ze Sztokholmu.

S praw ę odpowiedniego przedstawienia  na 
polskiej scenie powierzył kom ite t V I I I .  
Kongresu „Związkowi a r ty s tó w  i a r ty s tek  
polskich" w Krakowie i Związek zajął się 
opracowaniem  i wystawieniem „M azepy" 
w doskonylam  przekładzie jednego z n a j­
w ybitn ie jszych  esperan tystów  w świecie, 
p. Antoniego Grabowskiego z W arszaw y. 
Obsada „M azepy" po esperancku jest n a s tę ­
p u ją c a :  Amelia p Wysocka, W ojewoda 
p. Sosnowski, Zbigniew p. M aryański, Ma­
zepa p. Stanisławski, Król p. Jednowski, 
C hm ara  p. M. W ęgrzyn , C hrząstka p. Bie­
gański, poseł p. Nowakowski, Kasztelanowa 
p. Krysińska.

Artyści Związku odbyli specyalny kuis. 
E speran ta ,  opanowali ju ż  role panięciowo 
i odbyli k ilka prób. Obecnie z powodu feryi 
w akacy jnych  przygotow ania  zostały przer­
wane ; z początkiem  sierpnia artyści z jad ą  
się w  Krakowie i pode jm ą próby na nowo.

Od Redakcyi.
W P. K. A. Brzesko. W  razie półrocznego 

ogłaszania 10% opust.
W P. F. A. Przemyśl. A rty k u ł nadaje się  

do „ P rikarp . R u s i" . Poszedł do kosza.
W P, M. J. Dębica, Przypuszczenia  P a ń ­

skie opierają się na słabych podstawach.
W P. Z. K. Buczacz. Gazetka wysiana.
W P. T. S. Szczakowa. Należało zaraz zw ró­

cić się do nas. Obecnie zapóźno.
W P. Piątek T. Żabno. W P . W. odbywa pra k­

tykę  w g im nazyum  1 V.
W P. St. Budzioch, Oświęcim. Spraw a jesz­

cze nie załatwiona. O w yn iku  za w ia d o m m y  
Go. N aszem  zdaniem  słuszność po P ańskiej 
stronie.

Z a  s p ó łk ą  w y d a w n ic z ą :  
B O L E S Ł A W  B R O S Z K IE W IC Z , 

B O L E S Ł A W  Z IE L IŃ S K I.

Zakład dostaw budowlanych

I !t r KltlFN Kraków,
L i  VA U i  I t f ł U L  1 ulica D u n a je w s k ie g o  L . 6.

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca:

ru ry  kamionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystklemi częściami iasonoweml po- 
trzebnemi do kanalizacyi w szczególności : spody, wpusty I studzienki kanałowe, posadzki kam ion­
kowe i flizy fajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe 1 gładkie w najrozm aitszych kolorach 
Wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce kolo Krakowa i Gllnnej Nawaryi kolo Lwowa, 
gips m urarski z własnej fabryki, w Gllnnej Nawaryi zaprawę fasadową „TERRABONA“ z własnej 
fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne m urarskie 1 fasadowe, papę da­
chową, ter gazowy, karbollneum, dachówki 1 wszelkie wyroby betonowe, la rb y  chemiczne 1 ziemne 

z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.
1 -5 2  1 -4 5

M a s ło  deserowe potaniało

w Mleczarni Łuczanowickiej
sklepy własne; 

przy ulicy Podwale, I. 7.
„ „  Siennej, I. 9. (m ały rynek)

„  Długiej, I. 13.
„ „ Rakowickiej, I. 8.

Biuro Zarządu ulica Krupnicza 4. I. p.
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K.VO!GTdawniej H. SOCZEK
TOKARZ i O PTYK  

Kraków, ulica M ikołajska L. 20. przed policyą.
P O S IA D A  WIELKI W Y B Ó R: okularów, cwikierów, lornetek  teatralnych 
i polowych. B arom etrów  oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów 
z Dursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio­
wej, szachy w łasnego wyrobu, dom ina i wielki w ybór lasek, parosoli 
i parasolek  — Przy jm uje  wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje 4 i sp rzedaje  kule bilardowe.

J A N  S A D N T ,
F A B R Y K A  P I Ł K I  K A R S  K  A
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Wożniakowkiego L. 34
poleca swe wyroby po nader um iarkowanych cenach. O dnaw ia zużyte 
pilniki i raszple w jak  najkrótszym  czasie. W sz e lk ie  r o b o ty  w y k o n u je  
s ię  p o d  o so b is ty m  n a d zo rem  w ła śc ic ie la , sp e c y a lis ty  w  tw a r-  
d z e n iu  s ta li. W IELKI Z A P A S  G O T O W Y C H  PIL N IK Ó W  I R A S Z -  
PLI Z A W SZ E  N A  SK Ł A D Z IE . — Cenniki na żądanie darm o i opla- 
1—25 tnie. D la stałych odbiorców odpowiedni opust 1—23

T^lz-lsirl t m u a l c t f i  MARCHEWCZYKA
L u f  l u l i  ( iU iu iu A l KRAKÓW, GROBLE, i—io
W ykonuje wszelkie robo ty  kowalskie, jako to  pow ozy nowe, wózki resorow e 
now ych fasonów oraz w ozy ciężkie i transportow e jakoteż w zorow e okucia

koni.

„  A  K  S  M  A  N  N  “  m l p  I  i ^ a
Spółka z ogr. odpow.

K R A K Ó W , U L IC A  S Z E W S K A  L. 2 4 . — t E L E F O N  2 5 2 2 .

Specyalny dom  a m e r y k a ń s k i  e k s p o r t o w y
iYf A 7  V  P*san’a — (l° rachow ania — do powielania —  ̂ -*■ a do kopiowania — do markowania;- listów — do 
dodawania pisania w książkach' orAź przyborów do tychże. — W arśta t 
3 reperAcyjRy maszyn wszystkich system ów. Biuro przepisywania.

JÓZFF R O ZD ŻEN SK I  
STELW1ACH

W  KRA KOW IE, ULICA RETORYKA L. 11.
W ykonuje wszelkiego rodzaju powozy, wózki 1 s a n i : w najnowszych fasonach 
i przyjm uje wszelkie reperacye powozów oraz w ykonuje wozy ciężarowe 1 transportowe.

•vn  a u f f  Załatw ia wszelkiego rodzZivnostenska Banka — F " '
f i l i a  W  E 2 A K O V t T I E  H y n e k  g ł .  1 7 . Podatek rentowy od tych lo- 
i ,  - ,  .  .  n 'u tO ‘ fi n  ^n,jn kacyj °PIaca b a n k z  wlasnych
Kapita! akcyjny i rezerwowy K. 1 0 £ . 0 0 0 . Q  JO  funduszów

aju  transakeye bankowe

w b i a n k u  p r z y n o s i .
Obłigacye 4 1/2%
Akcye banku przy ^obecnym
kursie (dywidenda7V8 %)przy- 

noszą 57, %
52 1 - 4 1

F A B R Y K ]  W Y R O B Ó W  W E Ł N I A N Y C H  W  K E N T A C H  firmy

I L M NKOm
S K Ł A D Y ;p o lecają :

S u k n a , S iera czk i,N a jm o d n ie jsze  I^amgarny i I^orfy
w yro b u  w le s n e g o  o ra z  oryginalne angielskie. a “  w ie ,  ..yne  ̂ , L in ia  A - B .  4 7 .

I^oce, Derki, Filce dyw anow e, Fianele wstąpiono, w e  L w o w ie , ul. Jagiellońska 3. 

1-2 "Wełnę clo w atow ania i w s z e lk ie  P o d szew k i. dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej,

c
I . ł ' s m w y ro b ó w  m etalowych, srebrn ych  i z łotych o d z n a ­

c z o n a  nagrodam i na w y sta w ach  w s z e c h ś w ia to w y c h

a

1

□

P ie rw s za  
h\rajowa F a b ry k a

POLECA: w sze!kiego rodzaju w yrob y  kościelne przedm ioty do użytku domowego, zastaw y sto łow e, w y ­
praw y ślubne, urządzenia a o  kawiarń, hoteli i restauracyj. "Wyrabia świeczniki do gazu  i elektryki 
wentyle, kurki i  w szelkie arm atury do urządzeń w odociągow ych  1 'instalacyjnych. W ykonu je odlew y z brązu 
odlew y monumentów i t. p . ; również wszelkie napraw y i odnowieniu, oraz uskutecznia złocenie w  ogniu i gal­

wanicznie, srebrzenie, niklowanie 1 t. p ®

Wypożycza nakrycia siołowe riia większych zebrań. lag a zy n  własny w Sukiennicach I. 1. (od pomnika U iL W ic z a ) -
m

F I E R W S Z A  E L E K T R O - M E C H A N I C Z N A  P I E K A R N I A
BI
I

J , SPORT’ i BOL. BROS^FJEtflCZA
KRAKÓW SZLAK 43. (dom własny) —  Telefon .1452.

Piekarnia  moja otrzymała na wystawach w Paryżu, w W iedniu , w  Berlinie i Temeszwarze (Węgry) złote mectale i dyplom y.

Polecam  swoje pieczywo za najlepsze uznane, j a k o to : Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe, Chleb żytni, chleb pszenny, chleb wiejski na kw aśnem  mleku, G racham a  (zdrowotnej) 

i chleb razowy żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrow e kuracyjne.

U W A G A ! W  piekarni mojej nie wyrabia  się ciasta rękami ludzkiemi, tylko za pom ocą  maszyn poruszanych 
elektrycznością. Dlatego pieczywo moje jest bardzo  zdrow e i hygieniczne, a przytem smaczne.

FILIE Ul, Sławkowska 1, 3, Potef Saski Telefon 1453.
Floryańsks 1. 3.

„  Karm elicka 1. 20.
„  Karm elicka 1. 50.
„  Szewska 1. 10.

U '. Szpitalna 1. 21

Św. Getrudv I. 24.
Lubicz (Hotel europejski) 
Zwierzyniecka 1. 11.
Szlak 1. 43.
W  Dębnikach, ulica Kościuszki 1. 4.



8 „G Ł O S  M IESZCZA Ń SK I" Nr. 26

16 Kraków 7  n n o ' r r/ p h o w v  urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największy
Telefon 248  ̂ sk*atJ trumien metalowych, dębowych itd., wieńców,

I U  i 1 ES JI I# szarf itp. Ekshumacya i przewozy wzłok.
Mikołajska 14. ■■ wm EJ ■■ IV Ceny umiarkowane. Na prowincyę załatwia odwrotnie.

Zakład
artystyczno - 
kamieniarski 
i budow lanyJ

Józefa

KULESZY
naprzeciw cmentarza w Krakowie.

posiada wielki w ybór gotow ych pom ników  z piaskowca, g ran itu  i m ar­
m uru . — P odejm uje  się w ykonania grobów  w m iejscu i na prow incyi.

Telefon Nr. 1359.

Bandaże rupturowe bardzo praktyczne 14

W ielka doniosłość i znakom itość dla osób cierpiących na  przepukliny  
pachwinowe. Po leca paski bez żadnych sprężyn  bardzo lekkie jako też  

i sprężynow e oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta

A N T O N I  M .  M I R K I E W I C Z
Kraków, ulica Mostowa Liczba 4.

G w arancya ogólna. — L iczne uznania. — Listow ne objaśnienia. — 
O strzega się przed b lagą niefachowych, k tórzy w prost w yzyskują. Na 

żądanie w yjeżdżam . •

- 11 STORY I ZALUZYE
najnowszej konstrukcyi po bardzo przystępnych cenach

poleca:

r t ł_  P Ę D Z IW IA T R
KRAKÓW-DĘBNIKI ul. Podgórska L. 16.
Z am ów ienia z prow incyi uskutecznia się odw rotnie. — Dla udogodn ien ia  
P. T . Publiczności przyjm uje zamówienia firma Relm i Ska Rynek Linia A -B l. 37

Zakład ślusarski 4

K a z i m i e r z a  Ko s o b u c k i e g o  w K r a k o w i e
Poleca swoje wyroby budowlane, oraz 
wozy własnej konstrukcyi do wywoże­
nia popiołu oraz śmieci pod nazwą

55
T F T  T F TZ' T F ' T T  A ( (

FR. M I G D Z I Ń S K I ,  K R A K Ó W
ul. Sw. M arka L. 16. Telefon 829.

Pierwsze większe krakowskie PR Z E D SIĘ B IO R S T W O  DLA B U D O W Y  
E L E K T R Y C Z N E G O  O ŚW IE T LE N IA  p r z e n  i e s i e n i a  s i ł y  i w s z e l ­
k i c h  u r z ą d  z e ń  el  e k t r o  t e c h  n i c z n  y c h .  Fabryczne składy maszyn, 
a m p ,  aparatów  i wszelkich przyborów . — O dsprzedającym " znaczny 

opust. Porady techniczne, projekty i kosztorysy bezp łatn ie. 1— 1

\U k a żd y m  domu polskim  powinno zna jd o w ać sie ALBUM p. t.

„ ;  ROCZNICA GRUNWALDU**
Przeszło 80 illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
odbytycli w Krakowie w 1910 r. — (Zawiera ka­
zanie ks. Biskupa Wład. Bandurskiego i wszystkie 
mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla Władysława Jagiełły).

Cena pieknie w płótno opraw, egzem. Kor. 8.

Fr. TER AKOWSKI
w  K ra k o w ie ,  ul, iMiisołajs-ka L .  31.

Zakład blacharski 10

Julian Stankiewicz
wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz 
wszelkie ornamenta z miedzi, cynku i blachy że­
laznej. Zakłada gromochrony. Artystycznie w yko­

nuje naczynia kuchenne.

ów, ulica armeticka I. 2!.

Pierw szorzędny m a  g a z y n  
krawiecki "

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na wystawach: Londyn, Paryż, Karlsbad,
Lwów i t. pza artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

L udw ika Szufy
w  Krakowie ul. Szewska 1.9.

TELEFON 1 2 7 1 .

Józefa Bialika
TELEFON NR. 502. K R ^ k K O \ X Z  TELEFON NR. 502.

ULICA FLO R Y A Ń SK A  51 -  PL A C  MARYACK1 2

F a b ryk a w y r o b ó w  masarskich. 
:: i w ielki skład w ędlin : :

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako t o :

szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po- 
ędwicowe, k rajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

ZAKŁAD CIESIELSKI 12

r

KAZIMIERZA Z IE L IŃSK IEG O
w  Krakowie, p rzy ul. Kopernika I 6.

WŁASNE SKŁADY D R ZE W A  PRZY STACYI K R A K Ó W - 
D Ą B IE - P IA S K I.

Podejm uje  się wszelkich ro b ó t w zakres ciesielstwa wchodzącycn jako to:

W IĄ Z A Ń  DACHOWYCH, W S ZELK IC H  BUDYNKÓW  
D R EW N IA N YC H , SCHODÓW O NAJBARDZIEJ W Y ­
TW ORNYCH F O R M A C H  PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ W S ZELK IC H  ROBÓT Z ARTYS. C IE S IE L K I.

Z akład  zaopatrzony w  m a sz y n y  n ajn o w sze g o  system u.

D R U K A R N IA  EU G EN IU SZA  I DRA K A Z IM IE R Z A  K O ZIA N SK IC H  W K R A K O W IE . Odpowiedzialny red.: Julian Stankiewicz.

16780149


